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Kom ed^ii w^ITsi i. ri""ożvznfc.
Jak paskaize wyobrażają s 'kit wadi z drożyzną-
WARSZAWA. Ylą października (tel. wł.) 

Premier G rabski zwołał na piątek konferen
cji w sprawie zwalczania drożyzny. Konferen
cję tę  zainicjował Komitet ekonomiczny Rady 
ministrów. Zdawałoby się, że w naradach tych 
powmniby wziąć udział w pierwszej mierzte 
przedstawiciele konsumemuw związków z|a- 
wodowycjll i kooperatyw. Tymczasem na nara
dzie znaleźli się zaproszeni przedstawiciele Le- 
wiatana. przedstawiciele sfer Kupieckich] i t. p 
paskarstw a. Oczywiście jinowa o walce z droży
zną w  takim  zespole brzmiała jak ironia. Ze- 
oranie zagaił premier Grabski wygłaszając 
dłuższe przemówienie, w którem zaznaczył, że 
tendencje zniżenia cen, k tóre się iuź dały za
uważyć w Polsce, pokrzyżował nieurodzaj, wy
wołując drożyznę, k tó ra  poszła skokami szyb
szymi, niżby to mogło wynikać ze wzrostu cen 
Chleba. Zaznaczył też, ż e  walka z drożyzną 
powinna się toczyć nie w drodze ustawowej

n. p. przez stosowanie ustawy o lichwie, lecz 
w drodze wielk.ej akcji prywatnej (!) obejmu
jącej szęrsze kręgi społeczeństwa. W dtichti 
obrony interesów kupiectwa i producentów, 
przemawiał sjonista Wiślicki a potakiwał mu 
chadek W artalski. Swą współpracę z rządem 
w walce z drożyzną deklarował przedstawi
ciel przedsiębiorców młynarskich i piekarzy 
znany paskąrz Grasberg. Gorąco przemawiał 
za proteKcyjajun systemem dla... przemysłu 
mż. Drzewiecki, występując przy tem ostro 
przeciwko związkom zawodowym. W obec spó- 
źnionej1 por) obrady odroczono, godząc się 
na stworzenie jeszcze jedUego kom itetu, który 
opracuje jeszcze jeden *hrf it. jeszcze jeden ~e 
gulamm i.... wszystko zostanie po staremu.

Ro takiej uchwale odetchnęli spokojnie re
kiny paskarskie i wielko- przemysłów, speku
lanci, którzy obawiali się, że rząd na serjo z a 
bierze się do walki z drożyzną.

Ptace nad ustawą samorzf-dewą.
P ia st i Chjena przeciw no dem okratycznej z a sa d z ie  w projekcie rządow ym .

WARSZAWA. 17, października (tel. wM  
Sejmowa komisja prawnicza opracowywała 19. 
i 20. apt. ustawy o samorządzie gmin wiejskich.
W  art. 1 9. została Ustalona ilość radnych w 
gminach przez przyjęcie następującej tabelki:
Gminy liczące 2.000 mieszkańców wybierać bę- 
dą 16 radnych, 5.000 20 radnych, 8.000 21 
radkiych, a 10.000 28 radnych. Na każdych dal
szych 5.000 mieszkańców przypadać będzie V 
radnych dodatkowo.

■W artykule 20. dotyczącym wieku wyma
ganego <k> biernego prawa wyborczego, korni , morządżie. 
sija większością głosow określiła wiek na 21

lat, Wbrew projektowi iządowemu, określają
cemu go na 21 lat. Uchwała ta  zapadła na sku
tek nieobecności kilku posłów  z lewicy i jest 
nadzieja, że poprawka chjeno- piastowa nie 
utrzym a się. W tej, sprawie przedstawiciele 
grup lewicowych zgłosili wniosek mniejszości.

Komisja Uchwaliła odbywać posiedzenia 
trzy  razy tygodniowo, we w torki, środy i p ią t
ki, przyczem wtorkowe posiedzenia będą po
święcone sprawom bieżącym, zaś śrouowe h 
piątkowe rozpatrywaniu projektu ustawy o sa-

Walka wyborcza w Artgljt.
LONDYN, 17 10. (Pat.) Należy się spodziewać,

że tylko 43 kandydatów przejdzie w wyborach bez 
walki, a mianowicie 26 konserwatystów. 8 liberałów, 
8 “izłonkćw Labour Party, i 1 nienależny. Tymczaso
we spisy kandydatów wykazują ze w 3—20 okrę
gach wyborczych toczyć się będzie walka między 
.stronnictwami w- roku zaś ubiegłym było takich o- 
kręgów 260. W 33 okręgąoh. w których zwyciężyły 
wtedy 3 stronnictwa, libera li cofnęli swoje kandy
datury na korzyść konserwatystów, w 11 zaś okrę
gach konserwatyści cofnęli kandydatury na korzyść 
liberałów.

LONDYN 17. iO. (.Pat.) Kanclerz skarbu Snowden

w m owie wygłoszonej w Edynburgu oświadczył w 
sprawie traktatu ;mgiclsko|-sowieckiego, ze dopiero po 
szczególowem ustaleniu sumy. która ma być wypła
cona wierzycielom, rządu sowieckiego, i po złożeniu 
przez Sowiety dowodów dobrzej woli. rozpoczną się 
merytoryczne rokowania w sprawie pożyczki. "W każ
dym bądź razie, rząd sam nie. udzieli pożyczki, za
gwarantuje ją tylko przez zebranie drogą publiczne! 
sbskrypcji

LONDYTN, 17 10. (Pat.) Premier Mac Donald za
kończył dzisiaj wieczorem swą podróż wyborczą po 
południowej Szkocji i północnej Anglji.

LSfei-s-  JŁ-. jat, ..»■«= ..^^jąfe^nBasEŁ...-wacjrawi

Urząd zaopatrywania w zboże.. Francji.
PARYŻ. 17. października. (Pat ) Rada mi

nistrów uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu, 
Iżc parlament zbierze się 4, listopada. Poza-

tem postanowiono powołać oo źvcia Urząd1 pu
bliczny dla spraw  zaopatrzenia Fran|cji w "Ebo- 
że ichlobuwie i Imąkę.

Pilsudshi w drodze do Wilna.
WARSZAWA. 17. joaźożiernika. (A. W.) 

Marszałek Piłsudski w yjechał 17. b. m do 
Wilna, skąd uda się na folwark Świątniki, przy
znany mu1, ja t o osadnicza działka wojskowa 
Do pociągu1 osobowego, wyjeżdżającego do 
Wilna dołączono wagon salonowy, marszałeik 
jedńak nie przyjął zaproszenia i Wraz z r o 
dziną zajął mi|ejsca w II. kl. Marsz. Piłsud
skiemu towarzyszą w oodróży maior Piskor, 
otaz adjutant. Marszałek jtrzeznaczył foiwark 
na własność jedńtj ze swych córek.

Kolejarz niemieccy wypowiadają umową-
BERLIN. 17. października. (Pat.) Dzien

niki donoszą, że organizacje kolejarzy posta
nowiły wypowiedzieć z dniem 1. listopada b. 
r, układ1 w  sprawie wynagrodzenia i zażąda
ły znacznej podwyżki płac dia urzędników i 
robotników kolejowych. To wypowiedzenie 
ma być wręczone Towarzystwu koleji nie
mieckich w dniu dzisiejszym

Ku czci Anatola Frauce’a
PARYŻ. 17. października. (Pat.) Ku! czci 

Anatola FranceG odbędą się w niedzielę w 
Instytucie francuskim uroczystości żałobnie' w, 
obecności prezydenta repubbió.

Chiny w pożodze.
BERLIN. 13. paźęfeiernikla. (Pat.) Dzień-? 

niki tutejsze donoszą n& podstawie wiadomo
ści dzienników londyńskich, źe przeważna 
część miasta Kantonu stoi w płomieniach. Kup
cy, którzy wywołali powstanie przeciw SUn- 
Tse- Kiangowi zostali ązęścią pozatu ani, czję- 
ścią wypędzeni przez zwolenników Sun- Tse- 
Kianga, którzy splądrowali miasto i wznie
cili pożar Grabieże trw ają dalej. Dzielnice ob
ce są zamknięte i chronione przez obce woj
ska. Sun- Tse- Kiang maszeruje z w ekiem  
wojskiem na Kanton,

Echa wojennych barba^zyństWc
PARYŻ. 17. października. (Pat.) Sąd woj1- 

skowy 10 korpusu w  Nancy odbył wczoraj1 
roprawę przeciw szeregu generałów niem. ofi
cerów sztabowych oskai zonych o to , źe 24. 
sierpnia 1914 przy zajęciu rmejscowości Ger 
be Ville,r w  Lotaryngji wydali rozkaz rozstrze
lania znaczniej; części. ludności. Śledztwo w tej 
sprawie trw ało przez rok. Wysłuchano oko
ło 100 świadków, między innymi żołnierzy lo- 
taryngskich i alzackich, k tó rzy  sw ego  czastl 
służyli w  armji niem.

Sąd wojskowy zasadził in oontuimatium na 
karę śmierci 7 oskarżonych’, między innymi 
gen. Klauiaa i gen. Y°ń  Beliiren. Kilki .nnych 
oskarżonych skazano iia 20 lat robót przy* 
musowych.
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w„APOLLO?
w najnowsze] kreacji 
słynnej tragedji życio
wej w 6 aktach p. t.

928-1
Pefne humoru i pełne łez przygody małego awanturnika. Nadprogram „Polskie Morze41.

Stosunki na wschodnich kresach.
Tow. Stanisław Wolicki, poseł 7. Ro'esi.1, 

tak przedstawia stosunki na kresach wscho
dnich ■

Po ostatnim, najbezczelniejszym napadzie 
bano dywersyjnych na pociąg1 pod Łowczą, 
policja kresowa ujawniła w całej pełni swą 
nieudolność i tchórzostwo.

Nie pomogły tu „sztaby operacyjne", nie 
pomogii przysłani „specjaliści" z Brześcia i 
Warszawy, bandy nie złapano i to właśtfie jest 
smutną prawdą, świadczącą o kompletndn nieJ 
dołęstwie policji, Chodziło tu o ambicje, kto 
ma akcją kierować, czy p. nadkomisarz może 
się roodać rozkazom p. komisarza, p. komisarz 
zaś czy może usłuchać wywiadowcy, bandyci
zaś tymczasem, śmiejąc się z władzy bezpie
czeństwa, czyniąc po drodze napady^ umykali 
do Rosji. W arszawa jednak, którą karmiono datkij którego się wali po pysku1, którego się

oczekiwała rezultatów, trzeba jej stale trak tu je  j.iknajgorzej, żądać pałirjotyzmu

obywateiow’ bezpiecznego przejazdu z War 
szawy do Lunińca, to jakżeż można żądać od ' 
chłopa, mieszkającego gdzieś w odsobnionym' 
dornku wśród bagien i wertep.ów przy gra 
lucy, aby powiadamiał policję, że granicę j 
przekroczyła banua sowiecka, lub że gdzieś j 
się ukrywa po lasach. Znalazło się paru ta-i 
kich śmiałków — przypłacili to życiem.

Parę dm temu w ohydny sposób bandyci 
zamordowali za to właśnie ob. Iskrzyckiego, 
mieszkającego przy g-anicy. Słyszymy' glosy: 
„a patriotyzm  ?", „a obowiązek względem 
k ra ju ?"  Ależ na litość boską, trzeba być sza
lonym, aby od’ chłopa białoruskiego, czy u- 
kraińskiego, którem u się żadnych praw nie 
daje, z którego często ściąga się tuczem nie* 
Uzasadnione i jrrawbm nie przewidziany po-

senzacyami,
rezultaty dać, małoż to chłopów w powiecie, 
bandyci byli w kapciach i chłop' też chodzą 
w lai ciach . po co zanadto się fatygowaópwpo 
co pilnować błotrin-tej granicy, są wsie i mia
steczka na kresach, one bandytów dosra-czą. 
Krótkie śledztwo, doraźny sąd i koniec. Tylko, 
że bandy dalej grasują, grabią i mordują lu- 
d'zi i tu  leży tajemnica tragedji życia obywa
tela kresowego, której trzeba położyć kres.

Bez pomocy miejscowej ludności, wobec 
terenów bagnistych j leśnych, zarządzenia beż-, 
pipczeństwa nie będą skuteczne, Na c.zemby 
polegała ta pomoc ludności ? PrzedcWszyst-, 
idem na natychmiastowem alarmowaniu od
działów policyjnych o ruchach bandyckich. — 
Dlaczego tak  się nie dzCje ? Należy pomyśl e, 
czy obywatel, widząc tchórzostwo policyjne i 
wprost dziecinną bezradność, może ten oby-i 
wateiski obowiązek spełniać. Z czystem su
mieniem odpowidm — rtie1 Nie jest to zresztą 
odosobnione twierdzenie, jest to zclanje nie
omal że całego społeczeństwa krasowego, 
wszystkich jego sfer, od chłop u w do obszar 
mków włącznie. Bo (eślt władze nie gwarant’

polskiego! Chłopu trzeba dać jeść, zabezpie
czyć mu dach nad głową, -stworzyć mu szkolę 
w j<?‘go języku, stworzyć mu warunki takiej w 
którychby się czuł naprawdę wolnym obvwa- 
telem, dać mu opiekę prawa — wtedy nie 
trzeba go będzie Uczyć obowiązków obywatel
skich, życie samo nakazałoby nut tak czynić.

Przedewszystkiem chodzi o reformę rolną. 
Ale cóż ? Na samo wspomnienie krzyczą „pa- 
trjoci": „produkcja się zmniejszy w kraju! 
Któż będzie płacił podatki? Skarb zubożeje". 
<hhłop polski, Białoruś, czy też Ukrainiec, na
łożone nań podatki zapłacił. A panowie „pa- 
trjo.ci" z herbami, Radziwiłłowie, Druccy-Lu- 
beccy, Potoccy i inni — nie zapłacił; jeszcze 
pierwszej raty podatku majątkowego. W po
wiecie łuninieckim Skarb Państwa zaządał od 
tych panów 72.554 złotych, a om zapłacili 
z tej sumy — nic, wyraźnie n ic!

Cóz się dzieje dzisiaj? Policja i wojsko 
zaprowadzili sobie „„tan wyjątkowy" po 
wsiach kresowych. Od 5-tej popołudniu do 
7-ei rano nie wolno mieszkańcom wsi z domu 
7wycnodzić. We wsi Czudzin oficerowie bili

ALLAN EDGAR POE.-
6 ) Me niech tni Bóg będzie łaskaw  i wy 

swobodzi mię ze szponów największiego w ro
ga ! Jeszcze me .przebrzmiało echo mego p u 
knięciu, gdy z zewnątrz nadeszła odpowiedź, 
jak gdyby zagrobowym głosem. Był to k-zyk 
zrazu przyduszony i urywku y jak s/lochanie 
dziecka, które jednak szybko przeszło w g ło 
śne, nieprzerwane skrzeczenie, niesamowite 
nieludzkie. Wycie i skrzecząca ska-ga — jak 
gdyby z potwornem wołaniem obłąkanego 
strachu, wmieszała się d,abclska radość Coś 
podobnego może zajść jedynie w piekle, gdzie 
połączone gardła potępieńców wydają jeden 
krzyk rozpaczy, a w to miesza się radość szy
dzących szatanów.

Nadayemme isiliłby się ktoś opisać, co się 
.. .. ,. we mnie wówczas działo. Zatoczyłem się bez

o więcej uprzejmości m  przyszłość. Pozktem, | silnie pod przeciwległą ścianę. Sztywni z prze 
panowie, ten dom jest bardzo dobrze tjbudo-j^aieniiu i grozy urzędnicy policji stali przezl

chwilę bez ruchu na schodach. W następnej 
chwi.i tuzin silnych rąk pracował przy murze, 
Ten runął i w okamgnieniu oczom wszyst-

s.iła-

CZARNY KOT
(Dokończenie.)

Policjanci okazali zupełne zadowolenie i 
chceli w końcu dać za wygranę. Radość mego 
serca była tak wielką, że nie dała się ukryć. 
Brała mię ochota powiedzenia im kilka słów 
ironicznych, coby policjantów utrwaliło jesz
cze w przekonaniu o mojej niewinności.

„Moi panowie, — rzekłem, gdy towarzy
stwo wstępowało na schody — cieszy' mię to, 
że panowie pozbyli się podejrzenia i życzę pa
nom przyjacielskiego „do widzenia", z p-ośbą

po twarzach ludzi za to tylko, że prz*ed nimi 
czapek nie zdejmowali. Policja odrywa kłódki 
ud drzwi i skrzyń, szukając „dowodów rze
czowych", a ginie przy tętn masło, chleb, ser 
i słonina. We wsi Budiczy no bit o nahajkamp 
chłopa za to tylko że po siódtitej wyszedł po 
woue. Żołnierze chłopom, k tó rzy  ich proszą, 
bv im nie rabowali resztek siana, odpowiada j ą : 
„Nie nakarm ię konia, pójdę do kozy".

W hu tor ach kolo wisi Wólka policjanci za
brali jednego z miejscowych chłopów; miał on 
im służyć za przewodnika do łowienia bandy
tów. Naturalnie zgóry go uprzedzili, że jeśL 
nie pokaże im bandytów, to go zabiją w le- 
sie. Darmo Chłop szukał z policki złoczfyńcówi 
a obawiając się o własne życie, wskazał napot
kanych pierwszych ludzi, których policja za
trzym ała. Jednego puścili na wolność, drugi 
zaś, pobity', leży w szpitalu.

Ze wsi Krasna Wola zabrano sześciu prze
wodników. Szukając z niim bandytów, strze
lali po drodze, me żałując naboiow. W skutek 
strzałów dwóch na pastwiskach w bagnach 
chłopów, łowiących ryby, poczęto uciekać. — 
Pewnie bandyci. — Nie pomogło 10 świadków, 
z którym i wymienieni kosSi siano. Aresztować. 
Sześciu swoich przewodników, pod groźbą 
również aresztowania, zmuszono go  zeznań, i i  
dwaj uciekający przed strzałam i policyjnenu 
chłopi — ostrzeliwali sic.

Tak się .„tłum i" bandytyzm na kresach. 
Jak się wyżej rzekło, złapać kogoś trzeba, 
czemżeby się wykazało swoją sprawność służ
bową ?! W rozmowie z sędziami, a nawet nie
którym i urzędnikami policyjnymi, słyszałem 
powątpiewanie, czy kogokolwiek z wińnjych 
złapano. Zaaresztowano się przecież setk{ lu
dzi. Tak się „uzdrawia" kresy!

wuny
W opłakanej chęci powiedzenia czegoś nie

pojętego, zdawałem sobie ledwie sam sprawę 
z tego, co mówię. kich ukazał się trup w stojącej postawie w

„Można powiedzieć, że jest to wyśimeuice1 nie silnego rozkładu w odzieży zbroczonej krwią 
zbudowany dom. Te mury — panowie już od Na jego głowie siedziało przykucnięte z o- 
chodżą ? — Te mury są ze sobą mocno s p o - ; iw a ,rtą  czerwoną paszczą, z blyszczącem j>- 
lOne".  ̂ -f i dynem okiem obrzydliwe zwierzę, którego de-

Doswiauczając tylko swej odwagi, pukną-1 inoniczne pojawienie się pchnęło mnie do zbro- 
łem laską, którą przypadkiem .miałem w ,rę- dni i którego zdradziecki głos oddaje maje
ku, dokładnie w  to miejsce, w którem była 
pochowana moja żona, ongiś kobieta mego 
serca.

teraz katu. Czemuż niebacznie zianiurowafem’ 
potwora w grobie?

Jak rząd „Domaga11 kolejarzom?
Donieśliśmy w swoim czasie, żo Wydział wy- 

ko naw czy ZZK z posłem tow. Kury łowiczem ne 
czele interwenjował u minNfra kolei o przyznanie 
kolejarzom bezzwrotnej zapomogi na zakupy Zimo
we w wysokości jednomiesięcznej płacy. P. minister 
Tyszka oświadczył wtedy, rząd na ten cel niema 
funduszów, ale przyzna zaliczkę na pobory, nie 
określając jej wysokości.

Otóż rząd „załatwił" postulat powyższy w ten 
■sposób, że Rada ministrów uchwaliła przyznać ko- 
leiarzom •— na zakupy zimowe! — zaliczkę w wy
sokości 25 nroc. ponorow za październik, co wy
niesie przeciętnie na każdego pracownika po ki Ikar 
dzies:ąt złotych!

Za to ma kolejarz zaopatrzyć się pod zimę 
w ziemniaki, kapustę itn ewentualnie kupić ;oś 
z ciepłej odzieży dla rodziny!

Mirno „sanacji" i zapewnień ministrów, że 
wszystko potanieje, paskarze znowu podnieśli gło
wę i drożyzna rośnie jak na drożdżach. Po chwi
lowej uldze, wywołanej pewnem ustaleniem się cen 
i po nadziei, że może będzie lepiej, paskarstwo 
i drożyzna znowu zagraża egzystencji mas pracu
jących. Rząd drożyźuie zupemie nje przeciwdziała, 
a gdy pracownicy państwowi, przyciśnięci niedo
statkiem zwracają się da rządu o pomoc, zbywa 
się ich ochłapem jak na kpiny.

u prezydenta Rzpiifs).
WARSZAW \ 17. ML (A\Y.) Przed otwarciem se

sji sejmowej w dniu 20 bm. p. prezjdcnl R/.pltej 
urządza*'w Belwederze uiuc/ysLe przyjęcia- dla osób- 
ze sfer i) .rlaiunnlarnych i rządowych

fSBLaa przyjaźń nieitiieshs-sotPiecka-
WARSZAWA, 17. JO. (AV ) Niemiecki eh&ifft 

<1 aflaire w Moskwie, RadowiLz wręczył Cziezcrinow1 
imieniem rządu lucniie.cikicgo 1000 yb. na rzecz ofiar 
powodzi w Petersburgu, oświadczając przytem, że 
skromna ta ofiara jor wyrazem c-oimej przyjaźni 
niemiecko, .sjplwieekiej. Cziczcrin w podziękowaniu za
znaczył. ze współczucie narodu nfamicekicgo z po
wodu powodzi jcSl nowoua ogniwem, łączącem oba 
kraje.

1 —_ * ł * ! --
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W alKa o prawo rządzenia Pow. Kasą chorych w Drohobyczu.
O c*eść w am  p a n o w ie  m ag n ac i! — „C epac^“ przy  ro b o t e.

Zbliżamy się oo chwili, w której klasa :owani byli przez Kierników, Witosowi i t. p. 
robotnicza mięśni i umysłu pow. d-ohobyc- doprowadzeni zostali do tego, że n. p. odinośnie 
k.egu bęuzie decydowała o tem, komu p-oruczyć oo „reformy rolnej" bezrolni i małorolni ze- 
ster rządzenia pow. Kasą chorych., dzień ten stali pospolicie zdradzeni, a klasa robouiicza 
zadecyduje o tern, czy na terenie naszego Za- przytoczyć im może słowa W yspiańskiego: 
głębia ma szelmostwo brać górę ponad ucz-1 Miałeś .hąm ie złoty róg,

Miałeś czapkę z pawich piór,
Czapkę wicher niesie,
Róg huka po legie,
Został ci się jeno sznur.

Chwila ubecna nadaje się do tego, aby zdraj
cy interesów chłopskich, ich przewódcy sko
rzystali z pozostałego im sznura, gdyż rzą
dzili uiieli mód i prawo, a nic dla bezrolnego 
i małorolnego ,chłopa nie uczynili i jeszcze w 
tej cnwdi mają czelność łudzić go nadzieją, 
że skoro p -zyjdą dlo w ładzy w Kasie chorych 
to wszystko mu z ro b ią ! Wszyscy roDotnicy 
pochodzenia chłopskiego pracujący w naszem 
zagłębiu, zdradzeni raz pizez .Stapińśkiego 
(o- godzinny dzień pracy), a drugi raz prz.cz 
W itosa (reforma rolna), przy tych wyborach 
do Kasy ;choiych me wezmą nigdy odpowie
dzialności za czyny zdrajców- przewód,ców rze. 
komo chłopsk!ch a dla zadokumentowania, że 
z niegodziwością się nie zgadzają, OŁOSO-

riwoócią! W niedzielę w tym ciekawym 
procesie o prawo rządzenia, odzwierciedlić 
się ma istotna miara siły wpływów na pomyśl
ny bieg pracy rozwojowej tej cenrfej dla klasy 
prjaęutjąic^j instytucji. Rozegrać się ma proces.
Niejeden z czytelników zada sobie pytanie —■ 
jaki proces ?... Czy tam kogo zamordowano, 
czy kogo sądzić będą?... Tak, będzie proces, 
nadzwyczaj charakterystyczny ! Oskarżona jest 
uczciwość i świadomość, a oskarżycielami są 
faryzeusze nadęci butą chłopską, oraz zbo
czeńcy z pod znaku Kremla.

Co obejmuje akt oskarżenia ?
W pierwszym rzędzie to, że Kasa chorych 

jest w rękacn trzeźwo myślących socjalistów,
--  w rękach luazi, którzy życie swe sk ła
dali na ołtarzu rozbudowy tej wielkiej insty
tucji, dalej, że nie pozwolono ńikipnu .robić 
z Kasy źródła osobistych dochodów i źe 
Kasa mi.no silnego sp-zaciwu ze strony obec-

wrogowie, którzy uważają, ze na podłożu o- j ^  ,J . , , ,
becnych, ciężkich stosunków gospodarczych ■ Klasa robotnicza hiusi sobie .dokładnie zdać 
klasy robotniczej, można tę klasę nakarmić po- sPraw ę 2 tego, żt lista „Nr. 1" jest listą dla 
spolitern kłamstwem. ' przemysłowców. Przemysłowcy w myśl ifsta-

Na jak iej podstawie opierają się oskarży- 2 ^‘}'a v .maJił V3 głosów tak w 
ciele ? Na podstawie nerońskiego prawa, k tó -1 ,e ła U 'arządzie Kas} Z tego powodu 
re pozwalało zwyrodniałemu oskarżać uczci- vf 1(2as nie byli nij [y decydującym czyn
n y c h  i fedolnych' Ale na szczęście nastała no Widząc taki sta . rzeczy, przemysło
wą era, która przekreśliła na wieki staroźy-' w cy  starają się za wszelką cenę o takich de- 
tną formę sądzenia, ustalając, że sędziami ir,o-il̂ ,tOM członków Zarząuu z iona robotni
gą być tylko ci, na których nie ciążą wy k r  o - ' ,°.Wj ktorzyby swojem postępowaniem dopeł- 
czenia natury nioralnfej: i materjalndj'. I z tycb  5P1 *1°“, ustawowy brak wpływów w Radzie i 
powodów jesteśmy w prawie odwrócenia aktu  a ! 11 /v   ̂ ^ 7  oiioiyclg — takich też upa- 
oska rzema przeciw istotnym karygodirm  kii- tffzyii sooie fagasów i forytlują ich z listy 
kom, jrrzeciw tym klikom, k tón  w chwilach »( ,ia“ ecko- pasao- piastowskiej- Nr. 1. 
kiedy klasa robotnicza Zagłębia Borysławskie przemysłowcy ich pop.erają, niech
go pod sztandarem PPS. prowadziła z mięt; Posłuży fakt, że na Związek dali im lokale 
bój o 8- goiizinny  dzień pra,-cy? to Przyjaciele kopalniane, że nn ich zgromadzenia w ysjłają  
Lu chi “  występowali przejchv 8-mio godzinne- j wodzirejów w osobajch p. Fingerhutów (z na-
mu dniowi pracyj przytaczając w numerze i  2W*sha Polakuw) 1 etanżów i t. p. a naprzy-
dnia 4. IX WIO r. Żc l kład w niedzielę 12. paźdz. o r. na kopalni

„chłopi, którvm  służy PSL. w pierwszym »Stanisłav‘ w Borysnwiu odbywał wiec, na 
i-zędżie pracują od świtu do nocy, czę- Klórym przy pomocy tvch panów, chcieli przei- 
sto po 10 godzin dziennie i proszą tytko. Kasować SWOią obłudną rezolucję. Ale kłaia- 
o to Boga, aby mieli koło czego praco- stwo ma swoje granice
wać, — a gdyby przyszła taka ustawa,
któraby zabraniała dłużej niż 8 (ośm) go
dzin pracować, toby była zniszczeniem 
dla chłopów1 i przemysłowców ( l1) i o tem 
musimy pam iętać".
Ta bronili i bronią ci „przyjaciele ludu"

Zgromadzenie przez nich zWołane, było 
zgromadzeniem socjalistów; i zwolenników !;sty 
Nr 2. Po wyczerpaniu się kilku kłamstw" cha
deka, przewodniczącego tegoż zgromadzenia, 
przemawiali przedstawiciele Klasowych Zw. 
Zaw. oraz tow. sekretarz Gazek, jako wyraz 
woli prawie wszystkich zgromadzonych. Mow 
cy ze strony KI. Zw. Zaw. dosadnie scharak
teryzowali podłą i niszczycielską robotę 1 -ki 
dla klasy pracującej, puczem ze strony „en
decji" w tonie 3-cio majowym przemawiał p. 
Fingerhut witany przez zgromadzeńych okrzy
kami „precz" i śpiewem „o cześć wam pano
wie magnaci". To utwierdziło wszystkich jesz
cze raz, żc zgromadzeni potępiają robotę 1-ki 
tak zwanych „cepaków". Charakterystyczny 
moment! Kiedy „cepaki" ogłosili swoją rezo
lucję a zgromadzeni kolosalną większością g ło
sów" ja odrzucili, na trybunę wchodzi tow. 
Krzyżanowski, stawiające wnioseK analogicz
ny z wnioskiem uchwalonym na zgromadzeniu 
Kl. Zw.Zaw. domagający się od przemysłowców 
naftowych w Borysławiu, zciągnięcia jedno
dniowego zarobku pd pracujących na rzecz hłtzt- 
robotnych. Przewodniczący wniosek ten nie 
poddał pod głosowanie, — to też wnioskoda
wca sam to uczynił, co zgromadzeni hhieznjylmi 
oklaskami uenwalili. Fakt ten spowodował 
wściekłość „cepaków", którzy całe swe 
niezadowolenie, wywarli na trybunie, zabiera
jąc z ii i-ej blat, a  zgromadzeni nogi i w ten spo
sób chcieli unicestwić wniosek tow Krzyża
nowskiego. Sjrrowokowanie spokoju przez a- 
wanturnicze postępowanie cepaków, nie pod
danie pod głosowanie przez chadeka przewo
dniczącego rezolucji mającej być pomocą dla 
bezrobotnych udowodniło jeszcze raz, że na te
renie naszego Zagłębia z podłymi zdrajcami 
trzeba koniec zrobić. Z tego faktu wynika, 
jak ta huliganerja stara się o robotnńta bezro
botnego. Klasa robotni4?a;’ i z tego wiecu i ‘ak 
cji wyborczej ma możność przekonania się, kto 
ją broni,-la kto przeciw niej występuje.

Ci, na których ustach są stale słowra „Bóg 
i ojczyzna", uważali, że skoro dobiorą do sie
bie chłopów, to socjaliści będą pog-zebam. 
Ale fi, zekonali się, że chłop zatrudniony w 
przemyśle naftowym jest w pierwszym rzędzie 
robotnikiem i nie pójdzie za ich jiodłem ha
słem — rozbijania jedności robotniczej i w 
dniu 19. b. m. stanie dó urny jak przed trybu
nałem z głosem na listę Nr. 2. W n.łcdzielę 
musi być wydany wyrok ogólnego potępieńca 
przeciwników postępu i sprawiedliwości de 
pionst racją siły proletarjatu. T c P

Szwedzki rząd socjalistyczny.
BERLIN. 17. października. (Pat.) W edług 

. . .  j ,. , , , , , doniesień ze Sztokholmu', obarczony przez kró-j
praw robotniczych! I czy z to me skandal, ze mi&f utworzenia nowego igdbińetu' przewód-
n n TOv trrrvr 11t tn m aio idrrn 7  ęmlt* to.nt.'' ^droiAo . . .  „  o  » I ina terytoi jum naszego Zagłębia, tacy zdrajcy 
mogą jeszcze grasować ?

W organie. swvm z  dnia 12 X,. b r. w art. 
pod tytułem  „Odezrwa Związku chłopskiego" 
piszą, że ich nr. listy wyborczej t. j. 1 ka 
lest wyo l," a żenieni „cepów", któremu wal ć bę
dą socjalistów, a kto głosować będzie na je
dynkę, ten pomoc cfla rodziny dostanie !" Słu
sznie ! Z cepów mają spłynąć dobrodziejstwa ! 
Przypominają się wybory sejmowe1. A to ci sa
mi 'udzie, którzy wówiczas wołali: .g łosuj na 
8-mkę i 1-kę, % wszystko potanieje; a nawet 
zadarjito dostaniesz". 1 tak potaniało, źe w 
poprzednim rządzie „Spółki Chjeno -P iasto 
wej" dóprowadzili do tego, że społeczeństwo 
zupełnie zostało złamane ekonomicznie, a je
dyną darowizną tej, spółki dla klasy robotni
czej były nie cepy, — lecz kule, którem i k a r
mili lud pracy niespełna rok temu. Tak zi
szczały się zapowiedzi przedwyboi cze „ósein 
kii" i tak ziszczą się zapowiedzi błogosławionej 
przez kapitalistów  1-ki przy obecnych wy
borach.

Apeluią dó chłopów, aby jako robotnicy 
przemysłu naftowego głosowiali na 1-kę, a za
pominają o tem, że stają się samti i ijch dżieci, 
napaewno tylko prolctaf juszarni. których los za
leżny jest od międzynarodowej solidarności.

( hłopi w rządzie Chjeno- Piasta repreżeń

ca socjalistów Brantmg utworzy gabinet wy
łącznie socjal- demokratyczny, w sj>rawie roz

brojenia spodziewane iest kompromisowe po 
rozumienie socjalistów i radykałów. Nie jest je- 
dńak dotychczas wiadomen:, czy uda się osią
gnąć porozumienie z liDer ałami, w sjr-awic 
podpisania jrrotokołu genewskiego.

Rokowania o handel.
BEKIJN. 17. 10. (Pat.) W czasie najbliższym roz 

poczną sic rokowania w sprawie zawarcia niemiecko-
rosyjskiego, traktatu Handlowego. Zamianowani zostali 
delegaci rosyjscy w licznie 6 osóly

Biidżef na rok 1 9 2 5 ,
WARSZAWA, 17. 10. (AW) Preliminarz 

bucizetowy na ,r. 1925 jest już (Całkiem zrówno
ważony. Po stronie wydatków i dochodów o- 
kreśla się on pozycją 1981 tmlj złotych. Suma 
w ydatków na administrację wyhps; 1,830.000 
zł., a zwiększenie jej w porównaniu z r. ub. 
Sipowodowiane zostało podwyżką płac urzędni
czych, wraz z dodatkiem na mieszkanie, zwię
kszeniem wydatków' inwestycyjnych, zwiększe
niem w ydatków  na w zmocnienie ochrony gra
nicznej. wzmozouą spłatę długów krajowych 
i zagraniczny,ch i Uregulowaniem uposażenia 
emerytów Pozatetr. budżet wykazuje zwiększe
nie wydatków  na oświatę, które wynoszą 10 
procenf cafkowilego mdżetu, gdy w zeszłym 
roku wynosiły 9 procent. W budżecie pized-

siębiorstw jiiaństwowych najważniejszą pozy 
cję stanowią w ydatki inwestycyjnie kolejowe w 
sumie 86 mili. zł., k tó re  zostaną pokryte czy 
stym zyskiem, który przyniesie ;tmrt. koieji w, 
sumie 36 milj. zł. Pozostałych 50 niilj. zł. prze
znaczonych na inwestycje kolejowe będzie zrea 
lizowanych w razie powodzenia 10-procćutowe, 
pozyczki kolejowej. W szystkie wydatki pań 
stwowe pokryte zostaną dochodami, ktjóre 
przedstawiają daniny publicznie w sumie 
■313,633.000 zł. (w r 1924 tylko 650,038.000 
zł.).

Z tego podatki bezpośrednie przyniosą 
325,085.000, pośrednie 98.350 zł. Monopol pań
stwowy w r. 1925 przyni2S'e 356 milj zł., gdy 
w r. ub. łącznie z dochodami ze spirytusu 
wynosił tylko 18l> milj. zł.

 c.* P*__
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j^owimi z dnia.
Lvrrw, 18 października 

IłEPERTUAR t e a t r u  m ie j s k ię g o  \v ę  l w o w i ę

Sobota; o godz. Ź-ciej popol. Kiliński przed
stawienie dla młodzieży szkolnej).

Sobota, o godz. /-mej wiccz. lYomisurz sowiecki
Niedziela, o godz. 3-ciej popol. „Kiliński‘‘. .
Niedziela, o godz. 7-mej wieęz. „Welon pierrotki" 

i Chopimada".
Poniedziałek o godz. 7-mej wiecz. „Zamarłe oczy".
Wtorek, o godz 7-mej wieoz. „Welon pierrotki" 

i „CLopiuiada".

REP1 R ! UAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b
Sobola, o godz, 7-mej wiecz. „Podalek marjąt- 

kłowy .
Niedziela, o godz. 7-mej wiecz. „Podalek mająt

kowy".
Poniedziałek, o godz. 7-mej wiecz. Podatek mająt

kowy".
Wtorek, o godz, 7-inej w i e t/. „Podatek mająt

kowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Sobotą, o godz. 7-mcj wiecz. .Pajacyk
Niedziela, o godz. 7 mej wiecz. „Pajacyk"
Poniedziałek, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk .
Wtorek, o godz. 7-mej wiecz. Pajacyk".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BACĄTEEĄ".
Od Ifi-go paźcb-icrnika 1924: I Migawki — re- 

wietka aktualna. 2; „Tai—fu — w krainie zlud ja
pońskich. 3) Catallano — tancerze włoscy 4) „Szkoła 
Gwiazd — rcwja Jewrejemowa.

Początek o godz. 815

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
ul, Jagiellońska L. 11.

Sobota, o godz. 3 ‘30 popot. „Ślubna Suknia".
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. Dzieci Ahgswera (po- 

fraz 2-gi).
Niedziela, teatr zaniKnięty.
Poniedziałek, o godz. 3 ‘30 „W masce".
Wtorek o godz. 3 ‘30 popol „Wesoła dziewczyna
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. t,Dzieci Ahaswera"

ipo raz 3-ci).

REPERTUAR BIURA KONCERT M. TUER K \ :
Niedziela. 19 paźdz Koncert symfoniczni Pol.

Towarzystwa Muzycznego z udziałem Artura Rubin
steina. 927—2

i. KONGER] SYMFONICZNY POL. TOW. MUZ. 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 bra, o godzinie w pól 
do dwunastej przcdjiołudmem. Solistą będzie piani
sta Armr Rubinstein, klóry odegra dwa wspaniale 
koncerty forkpianowe: Reethovona i Brahmsa z towa
rzyszeniem orkiestry. Program obejmuje ponadto poe
mat symfoniczny Grzegorza Fitelberga „Pieśń o So
kole" na temat ulwom  Gorkiego. Dyryguje dr. Adam 
-Sołtys.

„WELON PIERROTKI" i „CHOPINIADĘ", dwa 
pięKne i bardzo wystawne Kalety daje teatr Wielki
po raz drugi w niedzielę wieczorem.

PREMIEROWY ABONAMENT Jeszcze tylko kil
ka dni trwać bęctzic sprzedaż tego nowo wprowadzo
nego abonamentu, z którego skorzystać powinni wszys
cy w jak najszerszej mierze. Kasjerki teatru Wiel
kiego wydają te abonamenty codziennie w godzinach 
urzędowych.

NOWA WYSTAWA W TOW. PRZYJ SZTUK 
PIĘKNYCH W niedzielę O godz J1 przedpoł. na
stąpi otwarcie wystaw zbiorowych artystów malarzy 
Stanisława Ropystyńskiego, Józefa Pieniążka. Mieczy
sława Iłeyzriera. Kazimierza Marjana Rutkowskiego i 
Marjana Ruzamskitgo w salonach Towarzystwa Sztuk 
Pięknych w  Muzeum Przemyslowem. W ejście prze® 
boczną bramę od ul. Dzieduszyckich.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE. Tow. Akad 
„Zjednoczenie" Hlhędzie się w niedzielę 19 bm o 
godz. 9 lej w P. D. A Królewska 7.

Wystawa „MŁODEJ SZTUKI" art. mai. Emila 
Kunkego i Aleksandra Riemera. plac Arlemicki L. 1 
I p. będzie nieodwołalnie zamknięta 20 bin.

CZY FAŁSZYWE BILETY. Wobec powtarzają
cych się wypadków nieprzyjmowania przez publicz
ność biletów 5-złotowvch drugiej emisji, jako rze

komo fałszywych, ponieważ są datowane 15 lipca 1924, 
stwierdza Bank Polski, że bilety te są prawdzie i 
że puszczone zostały' w obieg 3 Wriześnia 1924. Wskutek 
wydrukowania w swoim czasie w Paryżu zbyt malej 
ilości odcinków pierwszej emisji z datą 23 lutego 
1919. Rysunek i zewnętrzny wygląd biletów 5-zło- 
lowycłf II emisji jest taki sam, jak biletów I emisj;i, 
z tą różnicą, że na biletach II emisji są zamieszczone 
obowiązujące obecnie podpisy prezesa Banku Karpiń 
sinego, naczelnego dyrektora Mieczkowskiego i skar
bnika Orczykow.skiego oraz zmieniona została treść 
klauzuli o karze za fałszowanie, O puszczeniu w obieg 
biletów 5-zlotowych II emisji z datą 15 lipca 1921 
podał Bank Polski ogłoszenie w Monitorze Polskim  
Nr. 202 z 3 września 192-1 di a z w prasie codziennej 
za jx)średnictwem P. A T

KURSY W A LU T. I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje oraz obce waluty miały wczoraj tendencję — 
chwiejną.

W wolnych olurotach we Lwowie płacono wczo
raj: dolary do 5 ‘18 i pół kanad. do 5, kor. czeskie 
do 0 ‘15 i pół, leje do 0.02 i jedha czwarta, fr. frano. 
0 ‘27—0‘28. fr. szwaje. 0‘07—098. funt;, 23 30 ~ 2 3 ‘ó0 
złotych

Na 1 giełdzie warszawskiej wczoraj noIosrano : doi. 
5T6—5*21 bony złote 0 92. miljonówkę 0‘71 gr.

Akcje płacono: Chodorów od 5‘40. Cegielski 0 63, 
Ćmielów 0'5G, Oikos 2‘30, Parowozy 0‘35 i jłót, Pezet 
027. Pol. tow. bud. 0'21. Siersza góm -i‘55. Tesp. 
3 ‘80. Zieleniewski 10‘35 zł.

CENY Z ROZA. Wskutek wyśrubowanych Cen zboża 
panuje zastój w transakcjach zbożowych. Wskutek 
tego notowano wczoraj tendencję znizkową na giełdzie 
zbożow ej we Lwowd-e. Ceny giełdowe po Jano bez trans 
akcji: pszenicy 2450—25‘50. żyta 20—21 jęczmieńih 
1 8 - 22, owsu ’l6 —18 zł

MAGISTRAT PODWYŻSZA CENĘ OPYŁU BEZ 
APROBATY KOMISJI W miejskich składach opałuj 
podwyższono j&nę drzewa z #  10 na 3‘70, zaś ręba- 
nego z 3 ‘30 na 4 zł za ,100 kg.

Podwyżka ta, nie aprobowana przez komisję cen
nikową. będzie zachętą dla paskąrzy wszelkiego ro
dzaju

CENA CHLEBA POZOSTAJE BEZ ZMIANY. — 
Poawyżkę ceny chicha, którą poctiopnie przyznała 
piekarzom kom isju cennikowa dotychczas nie za
twierdziło województwo Cena la, przekraczająca zna
cznie warszawskie, nie może obowiązywać we Lwowie 
i m usi być zniżoną.

Wobec tego należy płacić za ehleb o wadze 1 kg 
tylko 40 groszy jak poprzednio. Paskąrzy przekra 
czających tę cenę należy oskarżać w policji lub w ma
gistracie. Wczoraj już wpłynęło wiele skarg na po
dobnych paskarzy) Ogół ludności zaniepokojony wzro
stem ceny chicha, oczekuje akcji zaradczej ze strony 
rządu. Chleb nie może tak gwałtownie drożeć w cenie.

BUNTY W WIĘZIENIACH I UCIECZKA WIĘŹ
NIA SKAZANEGO NA ŚMIERĆ. Wczoraj przedpolu 
dniem prowadzono do strażnicy w więzieniu przy ul. 
Batorego pewnego więźnia — komunistę, ukaranego 
dyscyplinarnie, w  celu przeprowadzenia u niego re 
wizji, osoblslej, Powiadomiono bowiem służbę w ię
zienną. iż otrzymał on jakiś przedmiot podczas prze
chadzki.

Na dany znak przez pro wad zon ego współwięźnio
w ie porwali >się i wpadli za prowadzonym do slrażnicy. 
Urzędnik pełniący służbę przerażony wrzaskiem za
wezwał pomocy policji. Straż więzienna przywróciła) 
jednak sama porządek.

Silnei oddziały postelrunkowyrh piąszych i 'konnych, 
zdążających do gmachu „sądowego wzbudziły zainlere 
sowanie wśród publiczności przechodzącej po ulicach 
miasta.

YV lwowskim więzieniu przebywał Antoni Sur- 
,miale, który jako „aiaman" kozaków' W r. 1919 w oko 
licy Sokala dopuści! się szeregu rabunków i mor
dów. Skazany dwukrotnie na karę śmierci oczekiwał 
wyniku wniesionego zażalenia nieważności. Przed kil
ku dniami Surmiak zgłosił się chorym Odwieziony do 
Szpitala w niewytłumaczony sposób zdołał zbiedz i 
prawdopodobnie znajduje się już zagranicą.

OBNIŻENIE PODATKU HOTELOWEGO. Warszaw
ska Rada miejska obniżyła podalek hotelowy, który 
dotychczas wynosił zależnie od kalegorjt 80 proc., 
40 i 20 prop. do wysokości dla odpowiednich kate- 
gorji 25, 21 i 120 proc. (AW.)

TRZY SAMOBÓJSTWA KOBIET. Wczoraj w nocy 
18-lelnia Irena Ch„ zamieszkała przy ul Panieńskiej 
usiłowała struć się formaliną.

Pogotowie ratunkowe przepłukało jej żołądek i 
pozostawiło w opiece domowej.

Anna E., licząca lat 19, służąca u Iry Górskiej, 
zamieszkałej przy ul. Małeckiego, zatruła się ty solem. 
Powodem desperackiego kroku było opuszczenie jej! 
przez narzeczonego Kaznnierza Zarzyckiego.

Julja B. w ulicy Kazimierzowskiej zatruła się „si
nym kamieniem". Znaleziono ją wijącą się w bo
lach leżącą na straganie. Powodem zamachu samo
bójczego była niechęć do życia. Obie desperatki od
wiozło Pogotowie rat. do szpitala

WIDMO MINIONYCH DNI. W parku Kilińskiego 
podczas kojiania gliny natrafiono na ludzki szkielet. 
Z -resztek z butwiałego pmnduru i odznak stwier
dzono, że były tu pochowane zwłoki ukraińskiego 
żołnierza, poległego w tej okolicy podczas walk wr 
1919 roku. Szczątki te przeniesiono na cmentarz.

STRZELANINA ULICZNA. Wincenty Gołogórsm, 
żandarm 'wojskowy, został potrącony przez nieznanych 
uliczników pod m odem  kolejowym w ul. Zamacsty 
nowskicj, a następnie zraniony nożem w rękę. Goługór- 
ski, podobno nie zupełnie trzeźwe, począł strzelać 
na postrach z rewolweru czem leż przepłoszył na
pastników. Władze wojskowe zarządziły śledztwo W 
lej spra wie.

SPŁOSZONE ,KONIE UNIOSŁY ŻOŁNIERZA. Jan 
Józefowicz szeregowiec wiózł rury blaszane na wozie.

Jedna z niob spadła z wozu na brak uliczny. 
Konie spłoszone hałasem poczęty biedź z sza.ancm  
tempem. Józefowicz! re yfcnając lejce upadł a konie 
ciągnęły go jio bruku przez znaczną przestrzeń. — 
Dopiero na placu targowym zdołali przechodnie przy
trzymać oszalałe rmnaki. Ciężko kontuzjowanego żal-, 
niorzl odwieziono do szpitala wojskowego.

Z1ĘC ZABÓJCĄ TEŚCIA. Eedko Udycz. mieszka
niec Hurcza od Lubaczów, nie micsżkał z zoną gdyż 
teść jego Dmytro Zub przymocą usunął go z domu. 
Onegdaj przyszedł on pod dom rodziców żony. Nie 
wpuszczono go jednak do wnętrza. Udycz w gniewie 
piorwat z Wozi. deskę aługą na 4 metry zbil nią szybę. 
!t następnie deską tą uderzył w' brzuch teścia swego, 
stojącego pod piecem. Razy te ponowił następnie ko
łem, który jednak wyrwała mu teściowa z rąk. Pobity 
Zub zmarł na drugi dzień wskutek onrazeń wewnę
trznych.

POBICIA i ZRANIENIA. Ozjusz Szperbe1' został 
najiadnięty, pobity- i kontuzjowany przez nieznanego o- 
sobnika na wałach koło województwa.

Na targowicy końskiej pobito i zraniono na twarzy 
rzeźnika Wilhelma Zawałkiewicza.

Kobietę nieznanego nazwiska, będącą w pijanym  
stanie, pobiły i strąciły z wysokiego nasypu jej ko
leżanki. Zaopatrzono ,ją w Pogotowiu ratunkowem! 
poczem posterunkowy odprowadzi) ją do aresztu

ARESZTOWANIA ZA PIJAŃSTWO I WŁÓCZĘ
GOSTWO. Jana Zwaryićza osadzono w areszcie za 
pijaństwo i natrętną żebraninę.

Oboli mostu kolejowego na Lewaudówce przy
trzymano Franciszka Salicha, Emilja Kieslera i Wła
dysława Szandra, którzy w sim ie pijanym wypra
wiali awantury i stawili opór jiosterunkowemu. — 
Odstawiono ich do policji.

Za włóczęgostwo aresztowano Marję Śnieżek. An
toniego Kosoradę i Tadeusza Brosia.

RÓŻNE KRADZIEŻE. W u 1 Szkarpowej skra
dziono z wozu pościel na szkodę Wilhelma Zawal 
kiewicza. zamieszkałego przy ul. Kochanowskiego. —> 
Sźkoda wynosi 200 zł.

Stanisława Prusa aresztowano za kradzież butów 
i czśći ubrań, wartości 80 zl na szkodę Jana Hryca 
zatrudnionego w piekarni przy ul. Żółkiewskiej.

F.udoksji Kaniuk, służącej ze Strzałek pów. bo
li reckiego skradziono z wozu, stojącego na pi. Strze
leckim pakunek, zawierający różne części zbrań, 30 
jaj. seir. oraz dokumenty. Szkoda wynosi 100 zł.

JULJUSZ MEINŁ urządza dziś 18-go' om. we 
iilji Lwów. ul. Gródecka 54. próbne gotowanie kawy 
na które zaprasza uprzejmie Szanowną Publiczność''.

ZWIĄZLK KELNERÓW urządza NA RZECZ 
BEZROBOTNYCH w sobolę 18 pażdzi unika o godz 
7 wiecz. w sali .Domu Narodnego

Wfelkie Przedstawienie
ze współudziałem p. Gdyczyńskiego znanego w całej 
Polsce psycholelepaty magika, indofakira, brzucho-/ 
mówcy oraz innych.

Po przedstawieniu TAŃCE NA SALI DO RANA
Przygrywać będzie orkiestra 40 pp. — Bi*fe‘ tani 

i obfite! U2&-2
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Dokoła przesilenia rządowego w Nlemezeeh.
BERLIN. 17, października. (Pat.) Oma

wiające przebieg wczorajszych rokowań w spra
wie zażegnania przesilenja rządowego, prasa 
tutejsza porusza myśl utwtorzeńia gabinetu zło
conego z wybitnych osobistości. W edług „Lo
kal anzeigora ", projekt takiego gabinetu om a-' znajdzie poparcia w pa;lamencie, 
wiany był na wczorajszem poste uzemu gabi — —

netu. Lokalanzeiger nie przewiduje, aby urze-', 
czv'w i sinienie tego projektu napotkało na tru 
dności ze strony jiacjonalistów, w przedwień-; 
stwie do Beri. Tageblattu, k tóry  zaznacza, że 
takie połowiczne rozvuązanie przesjlehjia niej

OSTATNIA NOWOSC OSTATNIA NOWOŚĆ

Rząd francuski za zniesieniem ambasad w Rosji s o i .  i Watykanie.
P a RYŹ. 17. pazaziernika. (Pat.) Tetnps 

donosi, 'że komisja finamsowa Izby deputowa- 
nydh na posiedzeniu porannem, zajmowała się 
budżetem  ministerstwa spraw zagranicznych'. 
P rojekt rządowy przewiduje zniesienie kredytu 
przyznanego na utrzymanie ambasady francu
skiej przy W atykanie. Komisja postanowiła 
w strzym ać rozpatrzenie te i kwestji. aż do cliw. 
li uzyskania wyjaśni' ń ze strony rządu w tei 
Sjppawy Projekt rządowy prze)widuje lównież

zniesienie kredytu w wysokości 448.000 fran- 
kżw wyznaczonego ną utrzymanie ambasauy 
w Rosji, k tó ra to  pozycja była utrzymywana, 
przez rządy poprzednie, aczkolwiek am basa
da nie istniała. Deięyzję w tej sprawie odło
żono również do czasu gdy H erriot udziel., 
wyjaśnień w spraw ie ambasady p rzy W atyka
nie. Przy tej okazji Izba z'aźąda od Herriota 
wyjaśnienia co db zamiarów jego w sp awiej 
podjęcia stosunków dyplomatycznych z Rosją,

„Drang nach Dsten‘ w nowim wydaniu
BERLIN. 17. pazaziernika (P at.? O bra

dujący tu  komitei dla spraw wschodnich, nie
mieckiej pariji ludowej, uchwalił rezolucję, g!o- 
;szącą. że praca nad zachowaniem elementu nie- 
mieck lego na uscnodzie należy do najważmey 
szych zadań obecnej polityki niemieckiej. Ko
m itet dziękuje za owocną p.racćę w tym kie
runku Niemcom, zaim i eczkałj m w prowmciacti 
>acrwanych. Rezolucja wzywa rzad Rzleszy i  

rząd  pruski do zwrócenia uwagi na państwa 
sąsiadujące z Niemcami od wschodu i do poL

litycznego, kulturalnego i ekonomicznego po
pierania elementu niemieckiego w tych kra
jach. Organ StrescmanU^ „Die Z eit" wywo
dzi w artykule wstępnym, że jirzyszłość Nie
miec leży na wschodzie i źe w tym kierunku 
powinna się zwrócić ekspanzja, która ze wzglę
du' na obecne trudnjości powinna się ograu1- 
czyć do podtrzymania instytucji kultUralnfych 
i ekonomicznego poparcia Niemców zamiesz
kałych poza wschodnienn granicami kzeszy1.

E sali sądowej.
Znowu wyrok śmierci we Lwowie.

Jak SK.b ic  lu d zie  w m a łż e ń stw ie  p iek ło  urządzają. Z am ord ow ał żon ą , bo g o

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej1*, Szajnochy 2

W ynurzenia austr. dyplomaty
WIEDEŃ, 17 10 Ja w .) Austrjacki poseł w Polsce 

Łólwile i Eslonji p. Mikołaj Post zamieszcza w dzisiej
szej „N. Fi\ Presse“. artykuł w sprawie stosunków  
Austrji z państwami bałtyckiemi. ,\V ariykule tym 
Post podnoś-', m. i., że Łotwa w rokowaniach handlowo 
politycznych z innuni pa ńs iwami zastrzegła sobie pra 
wo udzielenia Ros j . pou względem taryf celnych spe 
pjatnycb udogodnień, idących dalej niż klauzula nap  
większego uprzywilejowania. Okoliczność ta była po
wodem dlaczego Francja. Polska, Stany Zjednoczone, 
które nie uznały tego zastizcżenu. nie zawarły do ląd 
układu handlowego z Łotwą. Pozatem Post podkre 
ś'a że Łolwa. Litwa i Estonja zamiei-zają obecnie 
utworzyć unję cłowę. której znaczenie wzrosłoby je
szcze gdyby Polska i Fintandja weszły w ściślejszy 
kontakt gospodarczy z wymienionemi państwami. — 
Fakt ten mógłby w dalszych następtwach — zdniem  
p. Posła — doprowadzić do zgody między Polską 
a Litwą której pretencje do Polski z  powodu ziemi 
wileńskiej są główną przeszkodą w zrealizowaniu tej 
koncepcji.

Matwij Bojko, to me bohater z  kryminal- 
tiągo romansu, to nie dón Juan ani żaden Janko 
Rozpruwacz: to  chudy, kościsty, prawie śle
py nędizarz, ot taki, iakich wielu1 się spoty
k a  pod kościołem, (albo w miejscach odpusto
wych. Bieaa wyziera mu z oślepłych oczu, 
z poćhyionych pokornie ramion, z strzępów 
Ubrania

oczu p ozb aw iła .
W czerwcu b. r ślepiec zw abił swoią żo

nę blisko siebie, dotknął jej p a ła , aby się 
zorjentować, gdzie uderzyć należy i zadał jej
bagnetem, k tóry  ukrywał w łóżku, śmiertel
ny cios u brzuch. Tego samego dma, przewie
ziona ao szpitala Bojkowa zmarła

Wczoraj odbyła się przeciw Bojce roz
praw a przed sądem przysięgłych, pod prze-

Łsl cóż ten nędżąrz zasiadł na lawie os wodnictwem r. Dukieta, przy udziale r. Gót- 
k a rż  mydl ? Oto zabił żonę uwoją 2 zemsty za tingera i Dworzaka. Oskarżony do winy się 
to, że go pozbawiła możości radowania się przyznał, tłómacząc się, że miał zamiar żo

nę jedynie zranić, nie chcą pozbawiać jej życia. 
Sędziom przysięgłym postawiono pytania

słońcem.
Bojko ma iat 40, mieszkał w domu przy ul

U irzanowskiej 1. J, pracował ciężko na chleb, w kienmku j)  morderstwa, 2) zabójstwa, i 
ale pożycie z  zoną m iał okropne. N.eusiamie ^  i )  w kierunki, nieostrożnego ubnho- 

bojki zamieniły ich zype małżeńskie -j z brufli s  d ,pir7ySięg ^ h }(?(M
w piekło  m e do zmesiehia Raz w  czasie kłotn, potwî it pytałlW p ie m s  . j V t e j  podstawie 
zona jógo ob ała |go w rzątkiem  oparzyła mu j ryb u ni, sk ^ a} Bo k M  k  ^  cl 
głow y wrzątkiem  1 przyprawiła o Utratę o
Ka. Odi tego czasu Bojko tracił wzrok' co
ltaz  bardziej, aż w  końcu zaniewidział prawie, 
iuipcłme I

O skarżał prok. Laniewski, bronił adW. Zy- 
wicki.

Stosunki polsko-łotewskie.
RYGA. 17 10. Posev polski do sejmu łotewskiego; 

Wierzbicki oofnął swą interpelację w sprawie szy
kanowania ludności polskiej na Łotwie (wpisywanie, 
do paszportów obywatelom Łotewskim Polakom za
miast narodowości: polska, narodowości; białoruska). 
Rada ministrów postanowiła utworzyć specjalna ko- 
misję dla zbadanie tej sp a w y . Komisia składać się 
będzie z przedstawicieli ministerstwa spraw wewnę
trznych i sprawiedliwości oraz p. Wierzbickiego.

— « : : ( —

Huta pamięci France’a
PARYŻ, 17 10. (Pat.) Trumna ze zwłokami Ana

tola France'a wystawiona była wczoraj prze cały dzień 
na widok publiczny. Zwiokom złożyli hołd prezydent 
republiki Doumergue, Herriol i wicie wybitnych oso 
bis to śc i.

■—g f : ' 1 i
Lot niemieckiego Ikara.

BERLIN. 17. paźdżiernika. (Pat.) Z No
wego Jarku  aonoszą, żc Zepoelin R 3, przed- 
sięwcźmię nowa nodro- przypuszczalnie z|a trzy  
miesiące. Dr. Eckener przed1 oddaniem ok. ętu 
Amerycó, odbędzie jeszcze podróż ponad Ame
ryką, puczem powróci dó Niemiec.

Bezroboc e.
Według danych, posiadanych przez Min. Pracy, 

iiczDa bezrobotnych zarejestrowanych przez P. U. 
,P. P. w calem państwie wynosiła 27 września 
155.200, po upływie zaś tygodnia, 4 października, 
158 800. Liczba bezrobotnych była najwyższa 9-go 
września i wynosiła wówczas 163.000. Liczha po
bierających zapomogi, a pozostający cli bez pracy 
również zmniejszyła się w' tymże czasie, W  War
szawie zarejestrowano według ostatnich danych 
5 .7 0 0  bezrobotnych, z których zapomogi pobiera 
187 osób. Okręg łódzki (Łódź i i  powiaty) liczy 
4 4 .0 0 0  bezrobotnych, zakwalifikowano do pobiera
nia zapomóg 38.000. Dla innych miast dane te wy
noszą w cyfrach okrągłych Częstochowa 3.800— 
2 .700 , Sosnowiec 10 .700—8000 , Białystok 5 300 — 
8 . 600, Oświęcim 3.000— 1700, Drohobycz 2.800— 
! 300.

Amerykańscy lotnicy
swiaiowej sławy doszli — jak donosi znane czaso
pism o amerykańskie do przekonania że jedynym 
środkiem dla utrzymania pełni sit w czasie lotu, togo 
prawie nadludzkiego wysiłku, jest czysla kawa ziar
nista. — W aparacie lolniczym mają stałe pod ręką 
termos ze wzmacniającem napojem a  pierwszą ich 
troską p o . wylądowaniu jest jego ponowne napeł
nienie. Juljnsz Meinl rok założenia 1862.

0<omumk?t.
,s. WIEC POSELSKI posia tow. Juljana Smu

likowskiego odbędzie się dnia 18 pażdz. bir. o godz. 
4-tej popoł w sali Pol. Tow. Gimn. „SoKÓł“ w Cho- 
clorowie. Komitet PPS vr OhodOrowie.

 -i* •__.•It •

N AD ESŁAN E, X
(Z a  tt; rubryk ę  Rudakcja nfe o d p o w ia d a ).

GABINET KOSMETYCZNY
uu C T R Y . II I wL Wincentego Pola 7«  I n l U U  (boozna JagleUonsklej).
o d ś w i e ż a n i e  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, faradvczny,
radio, manicure — A n t o n i i i a  W e r n ic o w a .  866- -P

Sprawy partyjne.
* SZKOŁA SOC.IAL. W STR\JU rozptie^nie się 

w ponie<lziałelf 20 bm. o  7 mej godz. wieer. Kurs 
trwać będzie 6-tygodni p<> 4 godz. tygodniowe. Chcący 
korzystać z wykładów mają o  7-mej wieczoi w pjo 
niedziałek zjawić się  w Związku Kolejarzy.
3 Z. Z. K.

CiyiaictE Dziennik budowy,
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łuno iARYSIfcliilfl i ^ o n  i ^ e k : Kino MAHYSICNK9
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Poranek kinematograficzny odbędzie się w  n ie d z ie lę  19. październ ika  br. o  yod z . 
12-tej w  p o łu d n ie , na którym w yśw ietli się w e so łą  k o in eu ję  w  6  aktach w  gl. roli

Ossi Oswalda aktowa komedja p. t. „Wyścigi granas6w“
Ceny m iejsc zniżone. Kasa czynna od godz. 10-iej w  dniu przedstawienia.

Przed wyborami w A n g lj.
W'Sika' wyborcza w Anglji rozpaliła się na do 

bre Kandydatom pozostało około 3 tygodni czasu 
do agitacji, to też wyzyssują ten cząs, jeżdżą, 
pnemawiają, kaptują sobie wyboiców i wyborczy- 
me. Tej pracy kandydatów towarzyszy „prana" 
tysięcy widzów, Którzy zwyczajem angielsKim robią 
zakłady, czy wyjdzie ter. kandydat, czy zwycięży 
ta partja.

Jak w głównych zarysach przedstwia się wal
ka wyborcza ? Wiadomo, że w rozwiązanej ooecme 
Izbie były trzy stronnictwa: konserwatywne, libe
ralne i partja pracy. Ten tak zwany trójkąt, zda
niem znawców stosunków angielskich, nie odpo
wiada gustowi masy, która z historji i z tradycji 
zna tylko system dwupartyjny. Przez 200 blisko \ 
lai w .Anglji zmieniały się u steru rządów dwie 
pait^e: konserwatyści (torysi) i liberali (wnigowie). 
Dopiero wkroczenie na arenę polityczną pariji ro
botniczej zmieniło ten historyczny układ na nowy, 
który jednak nie znajduje uznania opinji publicznej. 
To też obecna walka wyborcza zadecyduje, czy 
Anglja wróci do systemu dwu stronnictw, czy też 
znajdzie się miejsce i dla trzeciego.

A o jakie stronnictwa chodzi? N>e ulega wąt
pliwości, że me może być mowy o zniknięciu partji 
pracy. Odkąa klasa robotnicza Anglji powzięła 
własną klasową orjentarję polityczną, opuściwszy 
szeregi liberałów czy konserwatystów, klasa ta 
robi coraz większe postępy i żadna siła nie po 
wstrzyma już jej postępu, Fartja piacy rozwija 
się me stopniowo, ale dużymi skokami, powięk
szając przy każdych wyborach liczbę swych man
datów o tuziny Nie można też mówić o upatku 
partji konserwatywnej, jako że ma ona silne opar
cie w masach wielkich i średnich właścicieli ziem 
skidi i ich dzierżawców, w bogatem kupiectwie, 
w ogromnej liczbie emerytów cywilnych i wojsko- 
wycn. Konsei watyści. angielscy oie są konser
watystami w znaczenia, jakie ten wyraz ma na 
kontynencie: jest to partja pod względem polity
cznym postępowa a pod względem gospodarczym 
różniąca się od liberałów tylko żądaniem wpro
wadzenia ceł, co zresztą nie jest hasłem całej 
partji.

W  najgorszej sytuacj’ — w opinji mas wybor
czych —  znajdują się liberali. Ciążą na nich grze
chy, popełnione przez Lloyda George’a w czasie, 
gdy od Jhpkn 1910 do 1922 stał na czele rządu ko
alicyjnego liberalno konserwatywnego. To sprząg- 
nięcie dwóch partyj do jeduego wozu było uspra
wiedliwione w czasie wojny, ale nie wytrzymało 
próby ogniowej po zawarciu pokoju i rozpadło się. 
Razem z rozpadnięciem się koalicji rozpadła się 
i partja, w której ambnje Lloyda Georgoa wy
pierały starego przywódcę Asrjuitha. Wprawdzie 
po zeszłorocznej klęsce wyborczej liberali poiączyli 
się znowu, jednakowoż — jak opinja głosi — to 
połączenie nie poprawiło ich szans i liberali zaDłacą 
utratą mandatów za sprowokowaną przez nich 
walkę obecną.

Znający stosunki sprawozdawcy pism zagrani 
cznych są zupełnie pewni, że partja pracy ma 
wszelkie szanse znacznego powiększenia swego 
stanu posiadania; że zajmie ona co nąimniej po 
konserwatystach pierwsze miejsce co do liczby man
datów i że w razie powołania jej do rządu, nie 
będzie już zdana na łaskę partyj burżuazyjnycb. 
Nie zmieni tego faktu szalona agitacja Churehila, 
prowadzona pod hasłem: „Razom do obrony prze
ciw widmu rządów socjalistycznych". Takie hasło 
nie działa na trzeźwego Anglika, który przez 9 
przeszło miesięcy widział rząd socjalistyczny przy 
robocie, skuteczniejszej daleko dla pomyślności 
Anglji i pokoju Europy, aniżeli poprzednie rządy 
konserwatystów Bonara Lawa i Baldwina. z któ
rymi Churehil chciałby zawiązać koalicję.

Czyny rządu Mac Donalda znalazły odpowie
dni rezonans we Francji. Jtiż dziś nie jest tajemni
cą, że wybory f-ancusirie z maja br. dlatego głó 
wnie przyniosły zwycięstwo radykałom i socjali
stom, ponieważ Francuzi spodziewali się, że oni 
dojdą do porozumienia z Mac Donaldem, do któ
rego nie mogli dojść Poincare i Millerand. To też 
utrzymanie rządu Mac Donalda znaczy utrzymanie 
się na drodze do utwierdzenia pokoju, a tę myśl 
wyborcy angielscy zrozumią.

Przypuszczalny zbiór ziemniaków.
Główny' urząd statystyczny komunikuje, 

że na mocy sprawozdań, otrzymanych od dhra 
1. bm tegoroczny Urodzaj okopowych przed
stawia się w sposób następujący: przypuisz 
czalny zbiur ziemniaków z hektai a zasianej 
powie,rzcnn w centnarach (100 k g )  wynosi 
dla Całej Polski 117, dla burasów cukrowych 
185.. — Obliczenia powyższe mogą uledz pew
nej zmianie1, gdyż kopanie nie jest ukoi«czone, 
jeże! jednak ciepło i pogoda nadal będą znio- 
rowi sprzyjały, należy się spodziewać urodzaju 
nawet nieco wyższego, niż w roku ubiegłym.

Przypuszczalny całkowity zbiór ziemnia
ków wynosi 273,3 miljonów cenfnai )w, tj o 
3,2 proc. więcej, niż w roku ubiegłym, o 8 
pyoc więcej, niż przeciętny' zbiór przed' wojLą. 
Urodzaj butaków cukrowych dzięki zwiększo
nej powierzchni plantacji wyniesie około 32,1 
miljonów centnarów, czyli bedzie o 24,7 proc 
wyższy ud zeszłorocznego.

Zarząd C ł. ?u/iqz!<u Haucz u w *  
Pdwszechrycli-

VI Zjazcl Delegatów Związku P N S P w on. 
30. 11 i 12 paźd*, rb. wj-bjrał Zarząd Główny »  
następującym składzie. Nowak Slanisław prezes — 
Kraków. Smulikowski Juljan — wkeprezei — i,wóm». 
Nowicki Zygmunt -  wiceprezes — Warszawa, Slail- 
lurówna Klementyna — wiceprezes — Warszawa. V:a* 
wrzynowski Michał — sekretarz — Warszawa, Sal- 
wm Marjan — sekrelarz — Warszawa. Baśeik Ali- 
chał — Oświęcim. Bero.śnie wic/. Kazimierz |p  Baranem 
wirze. Bobek Paweł — Cieszyn (.zabynowski Józef
— Tarnopol. Dobosz Jan — Wilno Klimek Karol —  
Warszawa. Kozłowski Siunisłau — Pulszcza., Murjan 
ska. Kolanko Jan — Iłzeszów. hnorekówna Józefa
— Stanisławów. Krawczyk Ignacy — .Jarocin Be 
wieki Roman — Zagłobie ' Dąbrowskie. Malicki Ua- 
deusz — Zakopane. Malak Rronisław — l.wów. Pat
kowski Aleksander — Warszawa. Patyna Leon — 
Krąp ów. Robak Józef — Kraków Rowid Henryk —
— Kraków — Sielkie Franciszek —  Grudziądz.. — 
Sieńko Władysław — Klaków — Prądnik czerwony. 
Syska Józef Mysłowice. W asilewski Tomasz 
Łódź. Wolski leod o i — Lublin. Woznicki. Jan ~
Warszawa. W ysznacka Marja — Warszawa. Kisfel-
nicki Maurycy Warszawa.

JCoraumttat.
MECZ FOYBAnOWY odbędzie się w sobotę o 

gooz. 3 popoł na boisku Hasmonei. dwócn zc^jotów  
dramatycznych „M aski1 i ,.Sztuki“.

E 3*6*^ JYCałego.
„PODATEK MAJĄTKOWY" sztuka w 8 aktach

A. Siedleckiego.
W sali teatralnej było bardzo zimno ; wi

docznie spodziewano się, że farsa Siedleckiego 
dt> tego stopnia potrafi rozruszać i rozgrzfać 
wiązów ze opalenie sali byłoby zbędnym wy
datkiem. Niestety, ani kombinacje farsowe, ani 
krotochwile, z natury i ze czy maiące upstrzyć 
farsę, nie miały w sobie nip z szampańskiego 
wigoru, któryby w żywszy obieg wprawił 
krew  w żyłach. Siedlecki, esteta wysokiej mia
ry, od pewnego czasu nabrał przekonania, że 
nie opłaca się zbytnio uprawiać sztukę wy
łącznie dla sztuki, a może też znudziło mu 
się być ciągle tylko cenzoiem i zapragnął u- 
siąść „na cenzurowane,m". Zaczerpnął tedy de- 
chu twórczego i począł pisać sztuki dla teatru. 
‘I ak powstał „Popas Króla Jegomości", „Sub- 
lokarorka", a obecnie „Podatek m ajątkowy".

Nigdy nie wiadomo, co człowieka spotkać 
może: poważny krytyk i wykwintny „dauseur" 
puścił się na krotochwile, rozumując trafnie, 
ze na giełdzie teatralnej akcje wesołych kawa-! 
łów stoją najwyżej i opłacają się najlepiej. Naj-1 
bardziej powierzchowna psychologja poucza, 
że ludziska lubią jak naimniej myśleć, a jak 
najwięcej śmiać się. A jeżeli śmiech ten jest 
zaprawiony pewną dozą seksualnego podnie
cenia, tem lepiej; bo tern pewniejsza jest kasa 
teatru i tem obfitsze tantjemy autora,

Może się mylę, ale zdaje mi się, że taka

jest geneza teatralnych utw orów  Siedleckiego. 
Nie mam mu tego za złe, bo czasy są ciężkie, 
a złoty polski oa  porządnego człowieka ucie
ka jlak od zapowietrzonego, wizja zaś grubego 
pliku stozłotowych banknotów' jesi zbyt nęcą
ca, by przed pościgiem za n.ą wstrzymać się 
mogli nawet solidni literaci.

Sztuczka Siedleckiego jest żywą kop,ą 
niezliczonych fars francuskich, jedną z tych. 
Które „dla ożywienia akcji" wprowadzają na 
scenę sakramentalne łożko z kuszącą świeżą 
pościelą, z bielutkiemi poduszkami i atłaso- 
wemi kołdrami Widocznie ono ma być „Ner- 
vus ,rei“ — n.cchże i tak  będzie, zwłaszcza 
skoro akt III., w którym  ten roznoszny sprzęt 
gra pierwszą rolę, najbardziej się tłumkowi 
podobał. Bo osoby farsy1 Siedleckiego — to 
najbardziej kosmopolityczne1, a więc bezbarwne 
typki, a farsowe dbweipy są dość zwietrzałe, 
albo dość tanie Rusza się to wszystko, cza
sem tylko .autor przez zapomnienia grzęźnie 
w przydługim djalogu lub wprowadza mepo 
trzebne, rozwadniające treść sytuacje.

Jest sobie tak i pian, miljarder (jeszccze 
w markach polskich) z Białorusi, ktorego ca
ła fa,rsowość polega na tein, że ma niesłychane 
powodzenie u kobiet. Od siebie zauważę, że 
nie widzę w tem nic komicznego, ale osądzam 
jako rzecz całkiem naturalną, że miljarderzy 
mają szczęście u kobiet, gdyż tak było od 
niepamiętnych czasów. Kochliwość owego przy
byłego z prowincji Don Juana wtrąca go w 
szereg kłopotliwych sytuacji, z których z tru 
dem udaje mu się wybrnąć. W tych wszyst

kich perypetjach niems sensu ani za gtrosz; 
mniejsza zresztą o sens, ale :o ważniejsza, 
niema zdrowego, naturalnego humoru. Rome- 
nie na gw ałt oryginalnych, albo wprowra-Jzame 
odleżały,ch już sytuacji farsowych nie Katuje 
niczego, gdyż pomysły i dowcipy autora za
trącają czasami o naiwność i mogą zaintere
sować: jedynie pensjonarki. Farsa nie wyszła 
z żywiołowego popędU i dlatego nie Ula w 
sonie krwi świeżej, ale została wymyślona na 
zimno, a jedynie dlatego trzyma się 1 akr: lako 
kupy, że autor jest pisarzem zdolnym, o wy
sokiej kulturze i rozporządzja bardzo wielką 
ilością recept na, nisanie fars.

Sztukę grano u nas w tempie żywem, m i
mo to przedstawienie trw ało za długo, lecz 
winę tego ponosi autor, rozwlekając niepo
trzebnie djaiogi i wprowadzając niepotrzebne 
sytuacje, choć nikogoby nie dziwiło, gdyby 
całą historję zamknął na ancie I I  Artyści pp  
T,r,a,pszo, Czajkowska, Okornicki i Orzechow
ski wysilali się na pomysłowość i we*-wę> by, 
i lałość wyszła barwnie i zajmująco i Jo nn 
się udało. P. Orzechowski zwłaszczia imał t ru 
dne zadanie uczynienia z banalnego typu inte
resującego młodzieńca, któryby był żywa pc- 
stacią komiczną i n i pochwałę artysty powie
dzieć trzeba, że wykrzesał, po się dało z  te ; 
postaci wykrzesać.

W pomniejszych rolach d ob ize  spisali się 
pp. Rowińska, Skrzyułowska, Zabielsk., Boja- 
nowski, Nawrocki, Zbrojewski Kwiatkiewi- 
czowa. s j  ! I *1

A rtur ĆwikojwfslCi
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Upadek Szanghaju.
R yw alizacja m o c a rs tw  o  h t s i t r n u  ije  w  C hinach.

V  trwająq£| już sześć tygodni wojnie ge- 
tierafów i prowincji w Chinach, zaszedł roz
strzygający zw ro t: Szanghaj, o którego po- 
sittdianie wybuchła wojna, upadł, a marszałek 
Lu-YuJig-Hsiang, gubernator prowincji Cze-' 
kjang, schronił się na japoński okręt wojenjny. 
Bezpośrednim zwycięscom ast wojsKowy gu
bernator prowincji K'angsu, polożoniej na pół
noc od Szanghajiir, generał Chi-H sieli-Ytiau. — 
Kapitulację najważniejszego pod względem gos
podarcza m miasta Chin spowodowrała .nie tyle 
militarna przewaga wojsk atakujących, lecz 
raczej, bunt jx>za frontem gen. Lu, wywołani/ 
przy pomocy mieszkających w Szangnaiu cm 
dzoz.emców, którzy nie chcieli narazić mjasto 
na bombardowanie ze istrony oblegających.

Szanghaj jest co do wielkości szóstym z 
rzędu portem świata, olbrzymi&n miastem 
przejmy słowem i hanblowćm, z wielką nowo
żytną 'dzielnicą cudzoziemców, z fabrykami, 
dokami, magazynami towarów, z olbrzymimi 
składiowniami, ico wszystko mogło być łatwo 
zniszczone przez oblężenie Celem zapobieże
nia, temu porozumieli się chińscy mieszkańcy 
z cudzoziemcami i wywołali bunt wśród wojsk 
generała Lu. Był on potężnym przeciwnikiem 
centralnego rządu w Pekinie, wobec czego je
go kięskę należy uważać za krok do przywró
cenia jedności wielkiego państwa, choć to zje
dnoczenie dokona się nja korzyść reakejb gdyż 
Pdkin jest siedzibą rządu chińskiego, najbar
dziej1 wrogiego postępowi.

Upadek Szanghaju oddziała niewątpliwie 
także na inne tereny boiowe Na południe od 
Szanghaju ieży Kanton, drugie gospodarejzo 
najważniejsze terytorjum  Chin, stoli,ca republi-, 
kt południowo-chińskiej, na które i czele stoi

znany Sunyatsen, pierwszy były prezydent re- 
publiki ch.ńsktej, człowiek, uważany za prze
wodny chińskiego ruchu postępowego, odno- 

' szący się ze zrozumieniem uo kwest ji socjal
nych i do socjalizmu. Sunyatsen miał już do 
zwalczania opor bogatteh kupców w Kantonie 

| k tóry z chwną wybuchu wojny generałów i 
prowincji zamienił się w regularną wojnę do- 

j mową. Bogaci przemysłowcy sprowadzili z An- 
glji i Ameryki ogromne ładunki broni i amu
nicji celem utworzenia zbrojnej ochrony oby
watelskiej, na wzór. milicji faszystowskiej. G u
bernator ładunki te  skonfiskował, co wywo
łało strejk podatkowy bogatej burżuazji, a 
w dalszem następstwie uniemożliwiło wysłanie 
rosi łk ów dla obrony Szanghaju. Z wielkiem 
prawdopodobieństwem można przypuszczać, ża 
obecnie arrnja gen Chi zwróci się przeciw Su
fi jat senowi.

Kanton, Mandźurja i Czekjang były pun
ktami oparcia dla japońsko-rosyjskich wpły
wów ; W u Pet Fu, naczelny wódz wojsk rzą 

[ dówych, jest przedstawicielem impeyjalistycz- 
nego wpływu angielsko-amerykańskiego.
W ścieraniu się tvch wpływów chodzi o zdo- 
oycie olbrzymiego rynku chińskiego. Ameryka 
pragnie tu taj znaleść pole zbytu dla nadmiaru 
swego kapitału i dlatego dąży do uzyskania 
na rynku chińskim stanowiska monopolowego 
O to samo stara się Angija dla swego odłogiem 
leżącego przemysłu. Japonja i Rosja mają wię
cej polityczne cele na oku, ale każde z tych 
nocarstw dąży. tylko do tego, aby zjednocze

nie Chin dokonało się w  tej formie, któyaby 
ugruntowała jego polityczną, albo gospodarczą 
hegemonję na Dalekim Wschodzie.

zow-ana była w zachodniej Japonj' szczególnie na 
wyspie Szikotsu. oraz w niektórych prowincjach Ja- 
ponji środkowej. W końcu jetlnak ubiegłego miesiąca 
epidemja rozszerzyła się lakże na wschodnią i pół
nocną Japonję, Objęła także międzyinmmi Tokjo. Sta
tystyki. które miał w ręku niemiecki profesor dopro
wadzone aą do 2 i sierpnia to znaczy dofy^zą zale
dwie |x>cząlków epidemji. Wykazują one 900 wy
padków śmiertelnych i 1G00 zapadnięć. Szpilale w 
Tokjo i we wszystkich miastach są przepełnione.

Z badań nad witaminami.
Według depeszy z Toronto do „Now Yotk 

Heralda" prof H. 0. feherman z uniwersytetu Co
lumbia zawiadomił „Brytyjskie stowarzyszenie ula 
postępu wiedzy” (British Association for tke Atl- 
yauceinent of Scięnee), że dokonane przez niego 
dośistadczeuia na szczurach mogą wywrzeć Wielki 
wpływ na sposób odżywiania się ludzi i wskazać 
drogę do uniknięcia gruźlicy.

Prof i sor podzielił rodzinę szczurów na dwie 
grupy. Jedna z tych grup otrzymywała pożywienie, 
zawierające ollicie tłustą, rozpuszczalną witaminę A, 
znajdującą się w świeżem maśle, tranie i innych 
jeszcze produktach. Druga grupa żywiona była po
karmem, zawierającym nieznaczną tylko ilość tej 
ważnej witaminy.

Skutków takiej różnicy w pożywieniu nie mo
żna było stwnerdzić okiem, gdyż obie grupy szczu
rów sprawiały wrażenie zwierząt dobrze odżywia
nych. Ale grupa, która otrzymywała niewielką 
tylko ilość witaminy A, żyła dwa razy krócej niż 
grupa, otrzymująca dostateczną ilość witaminy. 
G- lyby pierwsza grupa składała się z ładzi, to lu
dzie ci umieraliby w kwiecie wieku, licząc około 
łat trzydziestu. Poza tem szczury, odżywiane obla
cie witaminą A, wychowały poUmstwo liczne i 
zdrowe, te zaś. które nie otrzymywały dostatecznej 
ilości wiuaminy, miały potomstwo nieliczne i żaden 
z tych potomków nie dor-zekał się pełnoletnośei. 
A co jeszcze jest ważniejsze, to okoliczność, zo 
szczury, nie otrzymujące dostatecznej ilości wita- 
mmy A, „okazywały rażącą skłonność do chorób 
płuc w wieku, odpowiadającym wiekowi, w którym 
grrżlica płucna rozwija się tak często u młodych 
kobiet i męzczyzn”.

Dalej prof. Herbert M Lvans z uniwersytetu 
kalifornijskiego zawiadomił stowarzyszenie powyż
sze o odkrytej przez siebie witaminie X. Istnienie 
nowej tej w u aminy prof. Evaus stwierdził w sała
cie, w zarodzie pszenicy, w żółtka i w maśle W i

tarnina ta różni się całkiem od innych witamin, a 
brak jej hamuje zupełnie rozrodczość u zwierząt.

Prof. Walterowi Eddy z uniwersytetu Columbia 
powiodło się wyodręDnienie chemiczne w,tarniny D, 
znanej lepiej pod nazwą Bios. Prof. Eddy stwier
dził, że witamina ta wpływa na wzrost tak szczu- 
lów jak i drożdży.

Dotychczas koniecznem było badanie działal
ności witamin na podstawie tych skutków’, jalcio 
wywołmą. gdyż nie można było określić ich che
micznie, Rezultaty więc pracy prof. Eddy’ego po
zwolą zapewne na szybszy postęp nauki w tych 
ciekaw ych substancji ach, których odkrycie wTywrołało 
tak wielki przewrót w poglądach naszych na od
żywianie organizmu.

Z Sambora.
noZRUC.Ht WE V IĘZIENHJ.

Stosunki w więzieniach Samborskich są dla więź
niów niżej wszelkiej krytyki, a to z powodu prze
pełnienia eel robactwa iłp. 7 cli wola gdy zarząd 
więzienia objął p. Korab, rozpoczęły się większe o- 
szezędno.ści dla dokarmiania 20 świń u p. zarządcy, 
a przytem zabronił aresztanlom dostarczania żywności 
od /naj oiny-eh,

Wobec tego głód spowodował rozruchy więźniów  
t l i ł a  hm., którzy palili sienniki, wyłamywali drzwi. 
Spowodowało io interwencję wojska, któi e strzałami 
chciało uśmierzyć wzburzenie, przyczem zostali i» -  
rnnieni więźniowie.

Nie pomogły strzały. więźniowie powtórzyli awan
tury w następnym dniu. wezwano już straż ogniową 
i ta zapomocą wody uśmierzała wygłodzonych więź
niów. — Wypadki powyższe skłoniły zarząd wię 
zienia. że w nocy odtransportowano ze. Sambora za
sądzonych na 5 i 10 lat więzienia.

Obywatelstwo Sam barskie zaniepokojone wypad
kami więziennemu apeluja do Ministerstwa Spiawiet- 
dliwości o przeprowadzenie doehoozeń -czy karmione 
kosztem więźniów, liczne świnie zostają zabijane i  
rozdzielone wśród więźniów pzy też oszczędności nie 
v pactaja. do kieszeni zarządcy. Obserwator.

JCom untkatg.

Katastrofalna epidemia w Japonii.
Prolesor Slernberg przysyła z Tokio do Berli 

ner Tageblattu“ informacje o katastro/alnej epidemji, 
jaka tam grasuje już od sierpnia i która narazić w in
formacjach dzienmkarskieh podawana była jako śpią
czka. informacje te okazują się obecnie niedokła 
dne. Choroby ta nie jest w żadnym razie śpiączką 
tropikalną . ł"osiada ona wiele aoa]ogji z Izw, . śpią 
ęzką europejską" tj. z choroba., która grąson ała w  | 
Europie, w roku 1918 równorządnie > ..grypą hi
szpańska . Śpiączka europejska nawiedzała już la- 
ponję u końcu 1919 i początkach 1920 r.. lecz cho
ciaż uitenzywiiośe jej była wówczas zastraszająca to 
jednak, epidfemja obecna dotychczas już wykazała o 
70 proc, wdęcej wypadków1 śmiertelnych niż wówczas. 
To właśnie jirzedewszystkieiu skłoniło japońskich le
karzy do przypuszczenia, że może to być zupełnie 
nowa, nieznana dotychczas choroba.

Specjalna komisja, składającą się z czterech pro
fesorów' medycznego fakultetu w Tokjo, -  zajęła się 
badaniem icharaktcru choroby. Komisja dotychczas je
szcze nie wydała oczekiwanego z wielkim napręże
niem o,i zoczenia. Choroba, która nawiedza wyłącznic 
ludzi dorosłych i głownie starszych naruzie zlokali

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU LKGJONłSTóW 1’Ol.SK.
W sobotę 18 U j i i .  o  godz. “ mej wieczór, członek 

Kom. kult. ośw. Dr. Kazimierz Zakrzewski wygłosi 
reierat pl. „Liga narodów". Obecność, wszystkich 
Lc-gjomslów i SUzeLców Konieczna. Coście i sym
patycy mik. wddziani. Wstęp wolny.

AV niedziele, dnia 19 toin. odbędzie się w War
szawie w lokalu przy u[. Szpitalnej 12 o godz 10-tej 
rano plenarne posiedzenie Zarz. Cd. pod 'przewod- 
jniclwem prezesa Walerego Sławka, pułkownika Sztj. 
(ien. w rez. i przy obecności wszystkich prezesów  
Oki na terenie R/.pitej Na porządku obrad ważne 
sprawy prg., pbecna sytuacja i spr stojące, w związku 
z org. najwyższych władz wojskowych. Powyższe po
siedzenie usystematyzuje program pracy i skrystalil- 
zirje plan działania na przyszłość.

W niedzielę dnia 2(> bili. odbędzie się we Lwowie 
w lokalu przy ut Zielonej 7 o godz. 10-lej rano 
plenarne posiedzenie Zarz. Okr lwowskiego, [md prze
wodnictwem Ob. prezesa Schmalu Henryka i przy 
obecności prezi a r Zarz. (ił. Walerego Sław ka, posła 
dr K. Polakiewicza i prezesów oraz delegatów — 
wszyslkkh Oddziałów' Okr. heowskiego. Na porządku 
obrad ważne spr. org, spiawozdaiue z posiedzenia 
Ząrz. GL v, W arszawie dn. 19 hm sprawozdanie z prao 
Zarz. Okr. wskazania organizacyjne, oheena sytua
cja. sprawy związane z ustawą o org. najwyższych 
władz wojskowych, spr. budowy domu Legjonowego 
we I .wowie i wydawnictw Leg Ok,r. lwowskiego — 
Powyższe, posiedzenie usystematyzuje, program pracy 
w Okr. lwowskim i skrystalizuje pian działania na 
przyszłość. Obecność wszystkich preze,sów i delega
tów Oddziałów bezwzględnie konieczna.

W piątek dnia 21 lun. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu przy fff. Zielonej 7 odbędzie się  konstytuu
jące zebranie koła żon i wdów po Legjonistach Pol
skich, na które Zarz. Okr zaprasza wszystkie zainte
resowane panie.

^  BACZNOŚCI W miedzielę dnia 19 hm. godz 
9-la irano odbędzie się w Kinie „Kopernik ‘ poranek 
kuuanatogiafiiezny na cele oświatowe Zarządu Strze
leckiego we Lwowie. Bilety wstępu na wszystkie miej
sca 1 zł. Wyświetlony będzie film: „Bitwa pod Czu- 
szina“.

o t :  sic w y  to r/  do Kasy chorych w Drohobyczu.
Ubezpieczeni głosują na listę Nr. 2 .—  czołowy kandydat Jozef O k t a w ie c .

/*
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SZKŁA, CHRONIĄCE PRZED RAŻĄCEM 

ŚWIATŁEM. Dr. A. H. Pftmd, profesor fizyki 
w uniwersytecie Johna Hopkinsa w Baltimore, u- 
doskonalił sposób pokrywania szkła cieniutką war
stwą złota, wskutek czego szkło takie me prze- 
puozczn niebezpiecznych dla wzroku promieni ultra- 
czerwouycb i ultrafioletowych, światło zaś, prze 
chodzące przez to szkło, ma barwę zielonawą.

Przy użyciu szkła, sporządzonego przez dr. 
Pfunaa, do okularów dla ludzi, pracujących przy 
rażącem świetle pieców hutniczych lub lamp łuko
wych wylwurni kinematograficznych, otrzymano 
podobno wyniki wprost dobroczynne. Poza tem 
okulary, sporządzone z takiego szkła, nie rozgrze
wają się nawet wówczas, gdy uderzające o nie fale 
świetlne są bardzo gorące.

KOŃ SPADKOBIERCA. Pewien bogaty 
fcuptcc z Manchesteru zapisał — jak donoszą

dzienniki angielskie — testamentem iczęść 
swego m ajątku ulubionemu koniowi. Własno-: 
ścią tego konia jest wspaniała stajnia dla niego, 
specjalnie wybudowana z  otaczaj ącerm ją so- 
;czystemi łąkami. Poza tcjr oryginał pozostawił 
pewną sumę na utrzymanie dozorcy, oraz na 
wypłacanie mu funta sterl. tygodhiowo na za
kup łakoci, lub też lekarstw dla korna.

Krewni zmarłego kuppa, usiłowali obalić 
ten testaineid twierdząc, że zmarły był w osta
tnich clrwilach swego życia niepoczytalny, są
dy jednak ang.elsk.e uznały, że testam ent ten 
nie jest ani sprzeczny z prawem, anj tez niemo
ralny. Wobec tego krewnym rnanczesterskiego 
kulpea, nie pozostaje'nie innego, jak tylko cze
kać na zgon opływającego w dostatki konia.

iWYSCIG W  ZBROJENIACH POŁUDN 
AMERYKI. Cztąry główne państwa w Połu
dniowej Ameryce: Brazylja, Argentyna, Chili

i Peru rozpoczęły wyścig na polu zbrojeń. 
Pańs+wa te ,uiiały konferencję przed kilku mie
siącami w Santiago, Chili, zwołaną w sprawie 
ograniczenia zbrojleń, ale obrady nie przyniosły 
żadnego rezultatu. Co gorsze, konferencja wła
śnie zaogniła stosunki pomiędzy państwami * 
bezpośrednim jej wynikiem jest wyścig mili 
tarny.

Główna uwaga czterech państw zwi mona 
jest na wzmocnienie sił zbrojnych morskich. 
Aigeiityna ap., najlepiej sytuowana finansowe, 
postanowiła wydać w najbliższy,m tzasie nk 
flotę i na armję ląuową 200 miljonów dolarów.

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.
Ls wiem snhn t  szpaltowy zwykle ** tekstem 
ZI — 10. Kedezłane 72. —'30. w tekście Zł. — -60 o g ł j O s z k  rw i  ,v Ns 1-ej str. Zł.— 60. Drobne ogł. za słowo Zł - 

Komunikaty Z ł.—‘40, zamiejscowa o 26°/0 drożej,

POŃCZOCH. skarpsiek i IrjkolażjTYLKO
NAJTRWALSZE
897-5 :Q UNKI P °  c e ra c h  b ezk o n k u ren cy jn y ch

N O U V E A U T E
W a L O w A 11 a.

W  llw aę ,a  n * f irm ę  5 h r .  d o m u

99

mu  ki dla wszystkich szkól 
powszechnych i średn.

D O  N A B Y C IA

w „K S IĘ G A R N I LUDOWEJ” przy ul. Szajnochy I. 2.
Skład słowny fudrĘtznlków  dla nauM śpiewu 1H Ł . GObĘBIOW śklbtiO ula klas I, I I t  III 
szKół powszechnych araz „Wiadomości z  p rzy ro d y1 T .  Goleniowsoicno dla klasy II! 
szkół powszedni. P rzy  zhlorowych zamówisniash Zarządów  szoół, 10 pnicent zn iżk i 

w  myśl uchwały Zw ią zk u  Księgarzy Falskich

CZAPKI
s k ó r z a n e , d z i e c i n n e ,  

studenckie, dam
sk ie  i m ęskie
we wszelkich gatunkach w naj

większym wyborze poleca

FABRYKA KAPELUSZY

Rudslta N m e lta
pl. Marjackl 8. 
ul. K a zim ie rzo w ska  3 ó , 
ul. K ra kow ska  2 5 . 
ul. Gródecka 72, 
ul- BrJow ow a 3.

[MAKSGlASiiRMAN)
. i J  WÓW są.

ZAPEłKIRTAJClE że najtaniej cł,y za  gotów kę, czy leż  na  
ratj kupie m ożna PbA SZC ZE, SEKKIE,
BIELIZNĘ, oraz w  ogromnym wyborze POŃCZOCHY

U rzędnikom , N auczycielkom , Funkcjonariuszom  Policji i K olejarzom  odp ow ied z
nia zn iżk a  i u lgi rato w e. 38— i

w znanym z u czciw ości 
MAGAZYNIE

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU 
LU 0 OWYM

M ASZYNY do szycia
najnowszycn systemów, części 
skłaaowe tychże, przybory do 
krawieczyzny i robót ręcznych

pol eca

skład MASZYN do SZYCIA 
Lwów, WAŁOWA 11 a.

Przyjmuje s ię  m aszyny do n a p r a w y .

Towarzyszki
kupują tylko u firmy

EISEN I3ER G  u
Lwów, ul. Sykstuska 12,

gdzie ją najnowsze, najelegantsze i najśliczniejsze paryskie i krajowe modele strojów damskich, jak: sakme 
rozmaitego gatunku, bluzki, jumpery, spooniczki, bielizna damska, kamizelki, płaszcze, pończochy i wszelkie 
wyroby wełniane po tak niskich cenach, z któremi żadna z firm lwowskich nie jest w stanie konkurował

jako dowód prawdy podaję niektóre c e n y :
Płaszcz dam ski . . . .  15’—  z l  || Suknie  je d w a b n e  t. 15*—  z*
K o szu la  szyfo n o w a  2*90 „  || R eform y d a m sk ie  . . .  2*—  n

Towarzyszki! kupujcie tylko w magazynie nowości dla Pań ssi -6
EISENBERGA, ul. SYKSTUSKA *2,

ADAM NICKIBŚUCZ

FAN TADEUSZ
C e n a  C O  s r

u opraBbioank’ Br- Btibrowsklef 
I R. Sylwura.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. S z a jn o c h y  2 .

W  i C e n a  6 0  g r

Zastęjtca naczlcn. redakt. i red odipow. BRONISŁA\w Sb A LAK — Druk Luci. Sp. . ow. Wyłj., Lwó|wv L. Sapiehy


